
PGlOŻEHiE miĘdZpgFSdOK
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 12 listopada.
Rząd węgierski za pośrednictwem swojego 

organu oficjalnego „Magyar Nemzet" ogło­
sił artykuł o sytuacyi międzynarodowej, ma­
jący na celu uspokojenie opinii publicznej. 
W tym artykule, który składa się z samych 
frazesów ogólnikowych, jest bardzo chara­
kterystycznym koniec artykułu, a mianowi­
cie zapewnienie, że wszystkie czynniki de­
cydujące w monarchii życzą sobie utrzymania 
pokoju. W najbliższym czasie rozpoczną się 
rokowania, które będą właśnie zmierzały do 
utrzymania pokoju. Inne dzienniki węgier­
skie zachowują się z wielką rezerwą na pun­
kcie pytania, czy da się utrzymać pokój. 
„Pester Lloyd" pisze, że należy ufać, iż Ser­
bia nie zechce zapuszczać się w awantury, 
które mogą sprowadzić na nią straszne ka­
tastrofy. „Budapesti Hirlap“ dowiaduje się z 
Zofii, że Bułgarya nie jest zachwyconą ani 
swoimi sprzymierzeńcami na Bałkanie, ani 
Rosyą. Rosya nie popierała Bułgaryi, nato­
miast pod każdym względem popiera Serbię. 
Życzeniem Bułgaryi iest żyć z Anstro-Wę- 
grami w stosunkach jak najprzyjaźniejszych.

Dzienniki węgierskie potwierdzają, iż dr. 
Stefan Danew przybył do Budapesztu z po­
lecenia króla Ferdynanda bułkarskiego, by 
pośredniczyć między Serbią i Austro-Węgrami. 
Czy te interwencya króla Ferdynanda nie 
była spóźnioną i wyda rezultat dodatni, po- 
każą dni najbliższe.

Następca tronu w nocy z poniedziałku na 
wtorek, jak donosi „Zeit“ przez całą noc odby­
wał konferencyę z politykami, dyplomatami i 
generałami. Dziennik „Zeit“, stwierdza, że te 
konfereneye o porze tak niezwykłej, bo w 
nocy, są dowodem niezwykłej sytuacyi.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż Ru­
munia w chwili obecnej stoi po stronie Au­
stro-Węgier. __________ Amon.

Rosya i Serbia.
(Od! naszego korespondenta).

Wteteh, 12 listopada.
Dzienniki wiedeńskie dowiadują sią, że rząd 

rosyjski popiera bardzo energicznie żądanie 
gabinetu serbskiego, by Serbia otrzymała port 
adryatycki na wybrzeżu albańskiem. Znacze­
nie tego faktu jest dla każdego zrozumiałem. 
Rosya popiera Serbię w sporze z Austro-Wę­
grami. Skutkiem tego kwestya otrzymania 
portu przez Serbię wyrasta na zatarg pier­
wszorzędny. Austro-Węgry nie chcą- naby­
wać jakiegokolwiek terytoryum na Bałkanie. 
Tymczasem Serbia otrzyma znaczne
l-ya,  które zdobyła z bronią w ręku. Mogła­
by się tedy zadowolnić tem, co’ już posiada. 
Jednak pod wpływem Rosyi Serbia dąży do 
zdobycia portu nad wybrzeżem x\.dryatyku. 
Stąd wniosek, iż ten port ma właściwie słu­

żyć raczej interesom rosyjskim, niż intere­
som serbskim. Dyplomacya serbska jest prze­
konaną, źe Ausro-Węgry ostatecznie się ulę- 
kną zatargu na całej linii i ustąpią. Nawza­
jem Austro-Węgry starając się o pomoc Nie­
miec, chcą stawić Rosyę wobec sytuacyi wo­
jennej, w której Rosyą miałaby naprzeciwko 
siebie zarówno Austro-Węgry, jak i Niemcy.

W tym celu następca tronu arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand uda się w drugiej po­
łowie bieżącego tygodnia do Berlina, zaopa­
trzony w pełnomocnictwo cesarza Francisz­
ka Józefa. Na podstawie tych pełnomocnictw 
będzie mógł zawrzeć z cesarzem Wilhelmem 
układ. Ten układ cesarz Franciszek Józef 
całkowicie zaakceptuje.

'W katedrze w Starej Zagorze.
Świece za dusze poległych ojców, mężów, synów.

W starożytnym kościele w Starej Zagorze, gdzie była główna kwatera króla Ferdynanda, 
pozostali: wdowy, ojcowie i matki palą świeco na intencję spokoju dusz poległych w walce 

członków rodziny.

Zdaje się, że Rosya jeszcze do tej pory 
spodziewa się, że ma wyłącznie do czynienia 
z Austro-Węgrami. W chwili, gdy się prze­
kona, że Niemcy popierają protest Austro- 
Węgier przeciwko portowi serbskiemu nad 
morzem Adryatyckiem, do wojny nie przyj­
dzie. Rosya wie doskonale, że nie potrafiłaby 
sprostać wojskom połączonym austro-węgier­
skim i niemieckim nawet, gdyby część ar­
mii niemieckiej musiała się zwrócić przeciw­
ko Francyi i nawet wtedy, gdyby flota an­
gielska zaatakowała wybrzeże niemieckie.

Położenie międzynarodowe z powodu za­
targu między Austro-Węgrami i Serbią i z 
powodu popierania żądań serbskich przez 
Rosyę nie wjsftda dobrze. Ale do ostatniej 
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chwili nie trzeba tracić nadziei, ponieważ 
właśnie ten fakt, iż się zanosi na wojnę 
europejską, gotów mocarstwa w ostatniej 
chwili powstrzymać od wybuchu wojny.

JLnmn.

Z Bałkan u.

Cennik

o g. 12 W pot

Perła państwa tureckiego.
Tą perłą jest naturalnie Salonika, jeżeli 

brylantem jest Konstantynopol. Miasto to 
bowiem, liczące 110.000 mieszkańców, jest 
po Konstantynopolu największem miastem 
Turcyi europejskiej, ale też jest najważniej­
szym — również po Konstantynopolu — 
portem. Nazwę jego u nas dość niewłaściwie 
pisze się Saloniki, idąc za przykładem nie- . pisze się oaionnu, mąc za przyKiaoem me-

fiaiifllOWO-pRBlS. mieckim, gdyż we wszystkich innych języ- 
w Krakowie ]jacj) europejskich, nazwa ta ma końcówkę 
r dnin wyjśoia żeńską i jest w liczbie pojedyńczej. Po wło- 
T& K doł" slia ł)rzra’ nP- 'a Salonica, po francusku la 

Salonique. więc po polsku powinno być Sa­
lonika. Nazwa ta datuje się od Filipa ma­
cedońskiego, założyciela miasta, który od 
zwycięstwa nad Tessalami nazwał je Tes- 
salo-nike.

Położenie miasta ma być prześliczne: Ota­
czają je nieporównanej piękności gaje lau­
rowe, zarośla mirtowe i granatowe, w któ­
rych z wiosną śpiewają tysiące słowików, a 
dołem przemykają żółwie.

Miasto dzieli się na chrześcijańskie, ture­
ckie i żydowskie, a każda z tych dzielnic ma

Waluty
fchlc papierów!
ptaoą 258-50 żądają 254-59

Harfil nlemiecWu 
płaoą 117-25 żądają 118-25 

fainM papierowa płacą 95-25 żądają 98.25
W-to frank, w złusls swoje osobliwości. Miasto wzdłuż przebiega 
płacą 19-10 
żądają 19-30
tiar? amerykański 
płacą 492-— żądają 498-—

Giełdazbożowa.
historyczna droga „Via Eguatia* z ruinami 
wspaniałego łnku tryumfalnego z czasów ce­
sarza rzymskiego Konstantyna i z reszt­
kami w sąsiedztwie starorzymskiego hippo- 
dromn.

Miasto tureckie ma wygląd malowniczy 
wskutek licznych meczetów, z wysokimi, 
smukłymi minaretami. Przeważnie poprzera­
biano je z chrześcijańskich kościołów, tak, 
że w salonickiej Aja-Sofia, która wprost 
przeciwnie, jak konstantynopolska, należy do 
najmniejszych, pozostały jeszcze resztki mo­
zaiki bizantyńskiej, a w meczecie, przero­
bionym z kościoła św. Demetrynsza, jest do­
tychczas grobowiec ze zwłokami tego świę-Budapeszt VJVUVW> 6.---------- ----------

Dn. 12. listopada j0gOj którego wolno się modlić chrześci- 
Targ łboWy. janom j świece zapalać u jego grobu. Dzieje 
Pszenica na paź- to nie ze zbytku tolerancyi tureckiej, ale

oo’(W.d® że handel świecami daje muzułmańskiemu 
na k’wiemeńnłod zarządcy meczetu ładny dochód, a fundusz 
12-02 do 1-2-03-, religijny zadowolony, że mu się w ten spo­
żyto n» paździer- S(jb zmniejszają wydatki, nie protestuje.
nak kwieoień°od Największą dzielnicą w Salonice jest dziel- 
10-56 do 10’57; nica żydowska, skąd nazywa się to miasto 
owiesnapaździer. u żydowskich kronikarzy „matką żydow- 
od oo-oo - oo-oo; stwa“. Ale zarazem jest to dzielnica najbru- 
1015 doC'io-i6d Mniejsza. Osobliwością jej jest średniowie- 
kuknradaa n»’ czny pałac hiszpańskiego żyda Nessiego, 

sier. oo-oo-oo-oo; który przez pewien czas był księciem Nak- 
mai od sos i dwunastu innych wysp w zamian za 

na maj od^o oo nsłn£* pieniężne, oddane sułtanowi Selimo- 
do o-oo. wi II. Ale już jego następca Murad II w r.
Oferty: mierne. 1574 skonfiskował wszystkie dobra „księ- 

Chęć knpna; sła- cia^ a wflowie po nim, „księżnej Reynie" 
‘r'k»

iimno. Salonika ma sławę, że najpiękniejsze ko­
biety w Europie mieszkają za jej murami, 
które znów nie mają sławy, iżby posiadały 
jakąkolwiek wartość strategiczną...

Zajęcie Saloniki było wielkim tryumfem 
armii greckiej, a sromotną klęską Turków. 
25.090 żołnierzy tureckich poddało się w Sa­
lonice bejf wystrzału...

Albania.
Wobec serbskich apetytów na porty mo­

rza Adryatyckiego, leżące na wybrzeżach, 
zamieszkałych przez Albańczyków, uwa­
ga ogólna zwraca się ku temu ludowi. Al­
bania nie jest ścisłem pojęciem geografi- 
cznem, gdyż trudno o dokładne oznaczenie 
jej granic. Na zachód oblewa ją morze, od 
południa, jako granicę Albanii przyjmuje się : 
Grecyę, od północy Czarnogórę, lecz na 
wschodzie, gdzie rozmaite ludy słowiańskie 
przenikają się wzajemnie, wobec stałej nie­
chęci Turków do statystyki, granicy etno­
graficznej ustalić niepodobna. Wiadomo tyl­
ko, że w południowo-wschodniej części San­
dżaku nowobazarskiego, w Posterze, mieszka 
czysta albańska ludność, że w Starej Serbii 
Albańczycy mają stanowczą większość, że 
Mitrowica, Prisztina, Gilan to czysto albań­
skie miasta.

Uskiib (Skopłje) ma liczną warstwę lu­
dności albańskiej, Monastyr również. W gó­
rach na południe od Skoplje mieszka lu­
dność bułgarska i albańska. Wszystkich Al­
bańczyków jest nie mniej, niż dwa i pół 
miliona, z czego 150.000 rzymsko-katoli­
ków, około 700.000 ortodoksów i półtora mi­
liona mahometan. Katolicy (Malissorzy, 
Dukaginowie i Mirydyci) mieszkają w masie 
na granicy czarnogórskiej, ortodoksi w 
Albanii południowej.

Pod względem językowym odróżnia się 
Greków na północy i Turków na połu­
dniu. Podział to czysto teoretyczny, ponie­
waż dyalekty te nie odcinają się silnie od 
siebie i wykazują szereg form przejściowych. 
Ponieważ dyalekt nie może potrzebom bar­
dziej kulturalnego życia wystarczyć, mówią 
ponadto wykształceńsi Albańczycy na połu­
dniu po grecku, na północy i to od czasów 
rzymskich po włosku, na wschodzie jest 
także w dodatkowem użyciu język serbski i 
bułgarski. Z pochodzenia są Albańczycy po­
tomkami ludów tracko-illiryjskich, a znać na 
nich także wpływy rzymskie. Słowiańskiej 
przymieszki niewiele.

Charakter Albańczyków cechuje przede­
wszystkiem duma i silne poczucie honoru, 
które wytworzyło surowo przestrzegany ko­
deks honorowy. Cechuje ich także dzikość 
i zawziętość. Oświata bardzo nikła dopiero 
od lat czterech rozwijać się może, gdyż da­
wniej za posiadanie książki albańskiej pę­
dzili Turcy na wygnanie.

Właściciele latyfnndyów w Albanii ciążą 
ku Konstantynopolowi, podobnie uzależnieni 
od nich dzierżawcy. Warstwa chłopów, któ­
rzy w znacznej części trudnią się hodowlą 
bydła, najwięcej sprawiała kłopotu władzom 
tureckim. Kupcy albańscy, przeważnie chrze­
ścijanie, wskutek swych dużych zalet zdoby­
wają dla swego handlu coraz to nowe rynki 
i tak opanowali oni Cetinje i Podgoricę. Po­
dobnie daleko poza granice swej ojczyzny 
wędrują albańscy rzemieślnicy i robotnicy, 
których spotkać można na całym półwyspie, 
a nawet zapędzają się do Siedmiogrodu.

Gdyby hasło „Bałkany dla ludów bałkań­
skich" uzupełnić hasłem „Albania dla Albań­
czyków", możnaby temu krajowi przyszłość 
wróżyć.

Fcd iłdryanepolein. Marsz serbsbi.
Upadek Adryanopola, oblężonego od dnia 

25 października, byłby w chwili obecnej nie­
zmiernie dla Bułgarów korzystny. Dałoby 
to w ich ręce całą linię kolejową ważną dla 
dowozu żywności i żołnierza, pozwoliłoby to 
im także użyć armat oblężniczych przy zdo­
bywaniu warowni Czataldży.

O stanie armii tureckiej mamy sprzeczne 
doniesienia. Rozłożona dla ostatecznego już 
starcia o 40 km. na zachód od Konstanty­
nopola, ma być, według jednych źródeł, zu­
pełnie zdemoralizowana i niezdolna do ja­
kiegokolwiek wysiłku, według innych, jest 
właśnie poraź pierwszy we wojnie dobrze za­
opatrzona w środki żywności, wskutek cze­
go jej stan tak istotnie się poprawił, iż 
wszelkich jeszcze nadziei nie stracono. Li­
czą też dużo Turcy na podniecenie uczuć re­
ligijnych.

Marsz serbski ku Adryanopolowi odbywa 
się w paru kolumnach, które poruszają się 
prawdopodobnie z okolic Monastyru przez 
Ochrydę, Strugę, Elbassan, Kawaję do Du- 
razzo, z Kalkandelen (Fetovo) przez Dibrę i 
Tiranę, z okolic Djakowy i Prizrend gór- 
skiemi drogami do Alessio, wreszcie z prze­
strzeni na wschód od Skutari, wzdłuż mo­
rza przez Meduę i Alessio na Durazzo. Naj­
dogodniejsza droga prowadzi z Monastyiu: 
nie trudno tam o noclegi i żywność, a dłu­
gość marszu wyniesie 210 km. Droga ta 
miałaby mniej więcej stanowić granicę serb- 
sko-grecką. Monastyr, który Serbowie wła­
śnie zajęli, jest najdalej na południe wysu­
niętym, a według układu państw bałkańskich 
należnym im punktem. Stąd więc, zwrócą się 
Serbowie najprawdopodobniej na zachód, a 
na wybrzeżu morskiem stanąć mogą w kil­
ka dni.

Jakkolwiek gorsza od powyższej, jednak 
do użycia dogodna jest droga Tetovc-Dibra-’ 
Tirana-Durazzo. Jednak na przestrzeni Di- 
bra-Tirana przebywać trzeba będzie góry.

Ważną jest kwestya, czy Albańozycy 
będą stawiali Serbom opór. Albańczycy mo­
gą połączyć się z resztą tureckiej armii 
Wardaru.

Sytuacya,
Dyplomatyczne rokowania na całej linii: 

oto obraz sytuacyi, zmieniającej się co chwi­
la i różnie ocenianej. Mnóstwo sprzecznych 
poglądów, mnóstwo wieści, których wiary­
godność trzeba krytycznie traktować, mnó­
stwo ft„próbnych“baloników“, wypuszczanych 
celem sondowania opinii: oto treść dzien­
ników.
^.Konflikt Austryi z Serbią, następnie nie- 
mniejaze trudności z powodu żądań Ru­
munii są głównemi tematami konferencyj 
dyplomatycznych.

Jakkolwiek położonie jest ciągle jeszcze 
„poważne* i „krytyczne" obawa wojny euro­
pejskiej coraz bardziej zanika i można z wiel- 
kiem prawdopodobieństwem przepowiadać po­
kojowe rozwikłanie trudności. Wobec 
stanowczej postawy trójprzymierza, Serbia i 
Rosyą cofną się niewątpliwie przed szaleń­
stwem wojny.

Telegramy z nocy.

Niezachwane stanowisko Au­
stryi.

Budapeszt „Pester Lloyd" oświadcza 
w artykule inspirowanym, że Serbia powin­
na przyjąć do wiadomości, iż w sprawie żą­
dań, postawionych przez Austryę, niema wo­
góle żadnego handlu, gdyż Austrya w ża­
dnym punkcie nic zmienić ani ustąpić nie 
może.

Doniosłe narady.
Wiedeń. ,.Die Zeit" donosi z Budapesztu? 

Następca tronu arcyks. Franciszek Ferdy­
nand przyjął wczoraj na posłuchaniu arcyks. 
Józefa kranciszka. W zamku królew­
skim w Budapeszcie trwały przez

Płaszcze, raglany, Kostyumy an­
gielskie, aksamitne, płaszcze plu­

szowe, futrzane, żakiety czarne.
Olbrzymi wybór, Ceny ■ 

konkurencyjne.

Konfekcya damska.

łonheurdesdamesKraków, ul. Floryańska 10. =
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całą noc wczorajszą konferencye. 
Następca tronu przyjął cały sze­
reg mężów stanu, polityków i wy­
sokich wojskowych. Konferencyete są 
trzymane w ścisłej tajemnicy; wiadomo tyl­
ko, żo omawiano na nich sytuację zagrani­
czną.

Opór Serbii.
Belgrad. Dzienniki tutejsze twierdzą, że 

Pasicz odpowiedział posłowi austryackiemu, 
jż musi żądania Austryi i Włoch wprawdzie 
przedłożyć radzie ministrów, ale już dziś mo­
że poradzić obu posłom, aby skłonili swoje 
rządy do cofnięcia tych żądań, które stre­
szczają się w dwóch punktach: udzielenie 
przez Serbię gwarancyi co do przyznania 
Austryi i Włochom przywilejów handlowych 
i zrzeczenie się przez Serbię wszystkich pre- 
tensyj do Albanii i portów adryatyckicb. Pa­
sicz dodał wkońcn, że obstawanie przy tych 
żądaniach wznieciłoby tylko nienawiść na­
rodu serbskiego do Włoch i Austryi.

„Tribuna11 donosi, że Bułgarya i Grecya 
przyrzekły Serbii zbrojną pomoc w sprawie 
zajęcia portów adryatyckicb przez Serbię.

(Informacye te należy traktować bardzo 
krytycznie. Autentyczność słów Pasicza jest 
bardzo wątpliwą! Przyp. red,).

Stanowisko Anglii i Francyi.
Londyn. Wczorajsze wieczorne wydania 

tutejszych dzienników uważają znowu sytua­
cyę za poważniejszą i występują stanowczo 
przeciw Serbii, nazywając jej stanowisko 
prowoknjącem i opierającem się wyłącznie 
tylko na poparciu Rosyi. Dzienniki zape­
wniają, że ani Anglia ani Francya żądań 
Serbii nie poprą.

Mobilizacya w Rosyi.
Praga. „Czeskie Słowo" ogłasza list pry­

watny, nadeszły z Rostowa nad Donem, w 
którym donosi, że Rosya rozpoczęła mobili­
zację. Kozacy dońscy otrzymali wczoraj roz­
kazy mobilizacyjne. Wszystkie pociągi kole­
jowe są przepełnione transportami matery­
ałów wojennych. Na granicę ‘wysłano wiel­
kie masy wojska.

Z pola wojny.
W ciągu nocy dzisiejszej nadeszły nastę­

pujące depesze z pola wojny:
Zajęcie Czataldży?

Wiedeń. Według niepotwierdzonejlwiadomo- 
ści z Belgradu, Bułgarzy zajęli Czataldżę.

Belgrad. Dzienniki rozpowszechniają po­
głoskę, jakoby Czataldża upadła.

Pod Adryanopolem.
Kolonia. Do „Koln. Żtg." donoszą z Zo­

fii, że koło Adryanopola ciągle odbywają się 
zażarte walki. Fort Marasz kilkakrotnie zo­
stał przez Turków odbity, wreszcie pozostał 
w rękach bułgarskich. Straty w tych poty­
czkach są po obu stronach bardzo znaczne. 
W Adryanopolu panować ma głód; żołnie­
rze dostają już tylko po pół kg chleba dzien- 
nie.Twierdza dziś będzie zmuszona 
kapitulować.

Oblężenie Skutari.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Rjeki: 

Ostrzeliwanie Skutari onegdaj znów rozpo­
częto. Turcy cofnęli się na najwyższo stano­
wiska. Z powodu braku środków żywności i 
zawiei śnieżnej próbowali Turcy opuścić w 
nocy stanowiska, zostali jednakże przez 
Czarnogórców odparci. Król odjechał one­
gdaj do Antivari.

Na pomoc Czarnogórcom.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Rjeki: Ge­

nerał Vnkotic pokonał zupełnie Amantów 
w okolicy Diakoyy i maszeruje na pomoc 
armii, oblegającej Skutari. Oddział wojska 
serbskiego pod wodzą gen. Żivkovica masze­
ruje również, aby poprzeć Czarnogórców, ob­
legających Skutari.

Barbarzyńskie okrucieństwa 
Serbów.

Londyn. „Daily Telegraph" przynosi 
straszne szczegóły o okrucieństwach, popeł­
nianych przez Serbów na Albańczykach. 
Między Kumanowem a Skoplje rozstrzelali 
Serbowie 3000 Albańczyków. W okolicy Pri- 
zrentu wyrżnęli Serbowie 5000 Albańczyków. 
Serbowie otaczają wsie albańskie i podpala­
ją je, a mieszkańców wycinają w pień.

W Skoplje rozegrały się wprost przeraża­
jące sceny. Serbowie urządzają rewizye do­
mowe u Albańczyków i u kogo znajdą ja­
kąkolwiek broń, tego natychmiast tracą. — 
Wczoraj skazał sąd wojenny serbski w Sko­
plje 36 Albańczyków na śmierć.

Niema dnia, w którymby nie dopuszczono 
się strasznych morderstw na albańskich mie­
szkańcach miasta. Rzeka płynąca pod Sko­
plje jest już przepełniona zwłokami pomor­
dowanych Albańczyków. Serbowie urządzają 
codziennie w okolicznych wsiach formalne 
polowania na Albańczyków. Onegdaj zapro­
sił mię — opowiada korespondent „Daily 
Telegraph" — jeden z oficerów serbskich 
do udziału w takiem polowaniu i chwalił się, 
że dzień przedtem zamordował sam 9 Al­
bańczyków.

Spór o SaJonihę.
Czyja zdobycz?

Wiedeń. Między Bułgaryą a Grecyą wy­
buchł konflikt o Salonikę. Wczoraj oficyal- 
na Agencja bułgarska doniosła, żo wojska 
bułgarskie obsadziły, w sobotę Salonikę i że 
komendant ich zawiadomił króla Ferdynan­
da, iż ogłosił Salonikę, jako miasto podległe 
berłu bułgarskiemu. Równocześnie komen­
dant wojsk greckich, który nieco później 
wkroczył do miasta, zrobił to samo co do 
Grecyi i zaprowadził administracyę w imie­
niu króla greckiego.

Zofia. (Ag. bułg.) Główny komenderujący 
dywizyi rzeki Rila telegrafuje pod datą. 9 b. 
m. do króla: Salonika stoi od dnia dzisiej­
szego pod berłem waszej królewskiej mości.

Wojska bułgarskie wkroczyły jeszcze w 
w sobotę do Saloniki przed wojskami grec- 
kiemi. Telegram o zajęciu Saloniki przez 
Bułgarów spóźnił się dlatego, ponieważ wy­
słano go przez konnego posłańca, a stamtąd 
telegraficznie do głównej kwatery, która się 
znajduje w Kizilagacz.

Ha iiFBniE pariaiMDtflmj.
Obstrukcja południowych Słowian.— 

Burzliwe zajścia w Izbie posłów.

Wiedeń. Przez cały dzień wczorajszy 
trwały rokowania ze Słoweńcami o zasta­
nowienie obstrukcji w komisyi 
budżetowej. Bardzo długo konferował w 
tej sprawie prezes komisyi dr Korytowski 
z posłem Sustersiczem. Słoweńsko-chorwacki 
klub odbył dwa posiedzenia, poczem wydał 
komunikat, który donosi, że upoważniono 
Dulibićado zaprzestania obstrukcyi, 
jeżeli komisya zgodzi się na anulowanie po­
przednich uchwał, t. zn. na anulowanie 
uchwał co do etatu ministerstwa skarbu.

Wiedeń. (B. kor.) Izba posłów obrado-

JBJL^SUWJLBJL

polecają 
w ogromnym 
wyborze i po 
najniższych 

cenach
»JlW Ml iKJ KU H ■

wała wczoraj w dalszym ciągu nad rozpo­
rządzeniami językowemi ministra sprawiedli­
wości. Podczas mowy pos. Bennera. który 
atakował ministra sprawiedliwości Hochen- 
burgera, odezwały się na ławach socjalnych RozkłSCj 
demokratów okrzyki: „Gilzie jest minister 
sprawiedliwości? Przerwać posiedzenie i za­
wezwać ministra!" Wrzawat.rwała czas 
d ł u ż s z y. W międzyczasie zjawił się na sa­
li minister sprawiedliwości. Również podczas 
mowy pos. Stranskyego przyszło do b u r z 1 i- 
wy cli scen, kiedy mówca atakując mini­
stra sprawiedliwości powiedział, że jego miej­
sce jest w kryminale. Czescy radykali powi- ____
tali te słowa oklaskami i okrzykami: „Precz!" 3-U n. 
Ze strony Niemców odezwały się głosy pro- 4- 
testu. Między posłami Waldnerem, Muhlwcr- ^.45 osob. 
them a Chocem i Svichą przyszło do żywej 2*51 d. posp". 
wymiany słów. Wrzawa trwała czas dłuższy. S-- <1. osob.

Pociągi odchodu 
z Krakowa;

Do Lwowa: 
r_. posp.

•j d. posp. 
7-50 ii. osob.

wymiany słów. Wrzawa trwała czas dłnżt^. 
Wiceprezydent Romańczuk udzielił kilka ra­
zy napomnienia pos. Stranskyemn. Po mowie 
Stranskyego udzielił wiceprezydent napom- - 
niania pos. Rennerowi i Stranskyemn za ,0-6 n« osob. 
obraźliwe atakowanie ministra sprawiedliwo- Do Wiedniu 
ści. Wywołało to burzliwe protesty zo strony 12-50 n. posp. 
socyalnych demokratów i Czechów. Na tem 3-56 n. 
obrady przerwano. T

5’40 d osob. 
6'55 n. iniasB
8- 43 n. posp.
9- — n. osob.

___ *________________ _ _________ ________ 3-56 n. posp.
srady przerwano. 5^ oso'’-
Na wniosek pos. Waldnera rozpoczęto *9-30 oso&

—---------- ~ -7 r67 d- o8ob;drugie czytanie przedłożenia rządowego w ____
sprawie wpływu vis major na podjęcie czyn- 2-33 d. posp, 
ności prawno-wekslowych. Projekt tej usta- ”• 
wy p r z y j ę t o bez dyskusji. 10-34 n." poaj

Wiedeń. (B. kor.) Przy końcu posiedzę- Do
Do Zakopanemu 

12-01 n. osob.
8-45 d- osob,

Dn WieUezkh
8-35 d. osob.
1*30 <L miesz. 
7M0 n. miesz. 

1WU n. osob.

nia wszechniemiec lro protestował prze- 
c i w rzekomo istniejącemu zamiaro­
wi przelania krwi niemieckiej 
dla uratowania błędnej zagrani- 
cznej polityki austryackiej, pod­
czas gdy Słowianie w Austryi otwarcie sym­
patyzują ze Słowianami na Bałkanie. Prezy­
dent powinien spowodować miarodajne czyn­
niki do dania jak najszybciej oświadczenia p . .. 
stwierdzającego bezwarunkowo pokojowe za- 
miary monarchii. natowski.

Pos. K1 o f a c z oświadcza, że ludność k ^0? »£ 
bez różnicy narodowości nio pra- 
gnić żadnej wojny. weiu,‘ zwic&r4 «£

Chrześcijańsko-społeczny poseł Jer zabek u»?e o 
przerywa: „Ale przedewszystkiem niech Ser- w o^m-,‘Pf«5' 
bia przestanie być bezczelną -. iko :̂

Długo trwała wrzawa, okrzyki: £(, nasi«?li 
pfuj! na ławach czeskich radykałów.

Pos. Kiofacz oświadcza dalej, że Cze- *£ł*$£ 
s'i pragną serdecznej przyjaźni j* wiJnienUa«i«
zo z jednoczonemi państwam i b ał- dwAaS':''row-.r: 
kańskiemi. Zagadnienie bałkańskie musi 
być ostatecznie rozwiązane. Kto żąda auto- 
nónńi Albanii, ten naraża na szwank dalszy diieiń w dni 
pokój Europy. Słowianie pragną, by ich n- 
czucia równio były szanowane, jak uczucia
Niemców, a więc żadna wojna z Niemcami, w-ł waSS. 
ale też żadna ze Słowianami.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Denionstracya Ukraińców.
mV7eum im lana

■... . ffflriecottlicrilucod
rojna z Niemcami, noat. w-4 wmieś, 
imi.

Lwów. Wczoraj w „Dnistrzc" odbyło się 
zebranie Ukraińców celem zaprotesto- S>i. 1'0, 
wania przeciw uciskowi U kra i ń- 
ców w Kijowie. Podebraniu około 200 ,<:1'
akademików usiłowało się dostać pod l)oin hm.
Narodny, a następnie pod konsulat rosyjski, woiitoTio,^"^ 
ale policya przeszkodziła temu. Demonstran- 
ci podzielili się na dwie grupy. Jedna z nich od ł'-^- *•'«!» 
udała się pod bursę moskalofilską w ulicy 5Mwc'.;^,1kch?i«.. 
Kurkowej i wybiła tam wszystkie 
szyby, druga na ulicę Wałową pod Towa- \
rzystwo im. Kaczkowskiego, gdzie również «. wh. 
wybito szyby. Przyszło do rozmaitych starć h"7dlted“^‘i2 
z policyą, ale nikogo nio aresztowano. "'e±'$
Do późnej nocy demonstranci przeciągali kiemswhitxwwoyći> 
przez ulice miasta, śpiewając ,.Ne pora", w_ SJm
-------------------- - ---------- —----------------- .__________ - L Muzeum XX. Ctar.

Bolera himalaija i włóczkowe.
Żakiety damskie i dziecięce, hf« dBtStŚS
maiaya i włóczkowe. Ciepłe halki,
bluzki. Ogrzewacze kolan, ciała.
Szale, chustki, pledy. Kękawicz-
ki i pończochy damskie męskie jgyśS'

i dziecięce.
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teatru Nowy prezydent Stanów Zjedno- 
tniejskiego. tZODJCh.

Od 4 marca roku przyszłego zamieszka 
w waszyngtońskim Białym Domu 56 letni 
adwokat, profesor historyi i ekonomii polity­
cznej na uniwersytecie Princetońskim, a po­
tem prezydent rady tego uniwersytetu, antor 
wielu dzieł naukowych i słynnej „Historyi 
ludu amerykańskiego" p. Woodrow Wilson, 
kandydat stronnictwa demokratycznego, któ-

H? ŚFOdC 
13-ga listopada 

Złote 
więzy 

Dramat w 5 akt.P # n iW v8kt re w Europie nazywałoby się agrarnem. 
Trylogii *pt Zy- ^d r. 1896, po demokratycznym prezyden- 
gmunt August c‘e Clerelandzie, zdobyli ster republikanie 
nap. L. Rydel, (według europejskiej nomenklatury liberało-

OSOBYi
Zygmunt L ioijią vciuą, nadaną jcgv uoziwi-

^^skiem. Nałożyła ODa tak wielkie cło na 
A °Kcsrowska wszystkie zgoła fabrykaty, dowożone do Sta- 

Zygmunt August n6w Zjednoczonych ze wszystkich państw 
Adwentowicz innych, że przemysł miejscowy, otoczony ta- 

Królowa Anna ką opieką, rozwinął się nadzwyczajnie, nie 
Olska mógł się zadowolić rynkiem krajowym, za- 

X. Dsierżgowski czął więc pracować na eksport, aby zaś zdo- 
prywM ..być sobie obce rynki, sprzedawał na nich 

WymtwsAi swe Wyroby bardzo tanio, prawie bez zysków, 
ciejow“ki bisk” Iicząc na to’ że gdy P°zab’ia Przemysły 
krakowski w krajach obcych, wówczas jako monopoli-

K. Brandt sta, podniesie ceny, a tymczasem pokrywał 
X. Dznduski, bi- swe straty na eksporcie wysokiemi cenami 
8k“P praemyski fabrykatów we własnym kraju. Doszło więc 
v n mu d0 tego, towary Stanów Zjednoczonych 
bińkctaSnSi’ bJty znacznie droższe w kraju, niż w Eu- 

’ Gorzkowski ropie i Azyi. Aby fabryki nie walczyły mię- 
X. Zebrzydow- dzy sobą na miejscowym rynku i nie obni- 
ski, bisk. krak. żały ceny towarów, potworzono trusty i syn- 

H. Wójcicki, dykaty przemysłowców. W ciągu 16 lat ta- 
Jan Tarnowski, kiej gospodarki życie nadzwyczajnie podro- 
klilStanis/awskl w stanacb Zjednoczonych z wielką 
Piotr Kmita wo- szkod£ł rolnictwa i warstwy robotniczej. Za- 
jewoda krak’. częły się więc groźne strejki, a jednocze- 

Jednowski śnie liczni miliarderzy, którzy już zgoła nie 
Jan Tenczyuski, wiedzieli, jakim się otoczyć przepychem, de- 
wojewoda sand. moralizowali ogół swą wystawnością, demo- 

Nowacki raijzowaij się, sami i zwolna stawali się oli- 
LY^wof^^ki &archiil’ niebezpieczną dla republiki.

St. Jarszewski Zaczęły tedy powstawać spiski — anarchi- 
jędrwj Górka, sta Czołgosz zamordował Mac-Kinleya— de- 
kasztelan poznań. mokraci wytężyli wszystkie swe siły, by prze- 

£. Bończa prowadzić swego kandydata po trzylecin, 
Piotr Boratyński które wiceprezydent Roosevelt spędził w Bia- 
posol nuki jym D0mu jako następca Mac-Kinleya bez 
K Mikołai Ra- wyborów- Lecz miliony krezusów przemysło- 
iziwitt C«arnv’ wych dały zwycięstwo Rooseyeltowi, który 
marszałek ‘ zatem rządził lat 7. Na trzecią kadencyę wy- 

Maryański branym być nie można; konstytucya wyma- 
X. Mikołaj Ra- ga> aby była przerwa. Roosevelt tedy prze- 
dnwjłł Rud-, forsował wybór swego przyjaciela Tafta, po 
po ttórym znów zamierzał być prezydentem.
Barbara 7 k«. Ale Taft także upodobał sobie władzę i te- 
Radziwiłzów Ga- raz ponowił swą kandydaturę. Zaczęła się 
Kztołdor.a tedy między dawnymi przyjaciółmi, a teraz 

jarszewska. wrogamjt zacięta walka, republikanie rozbili 
Jerzy Hornostoj, gj na Qwa stronnictwa — złoto już nie po-

wie, finansiści, przemysłowcy) i wynieśli na 
urząd prezydenta Mac-Kinleya, który szeroko 
zasłynął taryfą celną, nazwaną jego nazwi-

’—J s’e- na tłwa stronnictwa — złoto już nie po-
Komu- m°8ło — * demokrata Wilson został prezy- 

cki, marszałek dentem. ... . . .
Trzywddr Po wyborze oświadczył on, że zmieni ta- 

X. Wit, domini- ryfę Mac-Kinleya, zaprojektuje ustawy prze- 
kanin. cvir trustom i syndykatom i rozpocznie poli-

Nowakowsia socjalną, dążącą do pojednania robotni-
Dr. Henryk Ro- z pracodawcami.
?*“s’r“a 'T°rny Zatem wybór Wilsona można uważać za 
e a u. Schmidt wypadek pomyślny dla europejskiego prze- 

Stańoayk, trefniś mysłu.

SyKmiiT' Za stalą pensyą miesięczną poszu- 

Boroński kuje się chłopców. Wiadomość w ad- 
Pokojowkc ministracyi „Nowin" ul.| św. Gertru- 

G. Senowski |0.

Paź

ZsmordBwaniE prczydEota ministrów 
- w Hiszpanii.

Madryt. Prezydent gabinetu Canalejas zo­
stał wczoraj zastrzelony. Morderca nazywa 
się Manuel Pardinas Serato Martin. Urodził 
się on w El Grado w prowincyi Huesca. łą­
czył lat 27.

Zamach miał stanowczo tło anarchisty­
czne. Canalejas otrzymywał liczne listy z po­
gróżkami. Wczoraj, kiedy idąc z Rady mini- 
steryalnej, chciał wsiąść do powozu, czekał 
na niego jakiś człowiek i z oddalenia trzech 
do pięciu kroków czterokrotnie strzelił. Ca­
nalejas krzyknął i padł bez życia.

Przechodnie, którzy byli świadkami zama­
chu na Canalejasa, przenieśli go do pobli­
skiej apteki i oddali policyi jego portfel, któ­
ry zawierał 2000 pesetas. Kilka dokumen­
tów wypadło na ziemię. Aptekarz ułożył o- 
fiarę zamachu na kanapie. Dokonane na­
tychmiast badanie wykazało, że Canalejas 
już nie żyje. Zwłoki przeniesiono potem do 
ministerstwa spraw zagranicznych. Zjawił 
się też król Alfons i zmówił pacierz u zwłok. 
Zona zamordowanego nie wie nic jeszcze o 
jego śmierci. Powody zamachu nie są jesz­
cze wyjaśnione.

Rada ministeryalna postanowiła zapropo­
nować ministra spraw zagranicznych Garcię 
Prieto na tymczasowego kierownika gabi­
netu.  

H
Z SALI SĄDOWEJ.

O nadużycia biletami kolejowymi 
Rozprawa przeciw Gajdzicy i tow. oskarżo­
nym o znane nadużycia biletami, zakończy­
ła się wczoraj o g. 8 wieczór wyrokiem u- 
walniającym wszystkich 10 oskarżonych. 
Wczorajsza rozprawa, która rozpoczęła się 
o godz. 4 popołudniu była przeznaczoną wy­
łącznie do ułożenia pytań. Trybunał bowiem 
pierwotnie postawił pytania w kierunku 
zbrodni nadużycia władzy urzędowej z § 105 
u. k. przysięgli jednak zażądali pytań ewen­
tualnych w kierunku zbrodni względnie prze­
kroczenia oszustwa. Ułożeniu tych pytań by­
ła poświęcona wczorajsza popołudniowa roz­
prawa, podcząs której ścierały się poglądy 
prawnicze ławy obrończej i prokuratora. Py- 

.tanie główne w kierunku nadużycia władzy 
urzędowej zaprzeczyli przysięgli wszystkimi 
głosami, pytania zaś ewentualne w kierunku 
oszustwa większością głosów. — Wczorajszy 
numer „Nowin" skonfiskowała proku­
ratorya państwa za sprawozdanie z niniej­
szego procesa, w którym władza dopatrzyła- 
się „omawiania wyników rozprawy przed jej 
ukończeniem".

Proces anarchistów, w piątek, 15-go 
b. m., odbędzie się o godz. 9 w sądzie kar­
nym krajowym przed przysięgłymi rozprawa 
jawna o obrazę Majestatu. Obwinieni: dr Au­
gustyn Wróblewski, redaktor „Sprawy robo­
tniczej" i Kazimierz Czechowski, robotnik cu­
kierniczy. Obaj obwinieni przyznają się do 
wyznawania zasad anarchistycznych. Bronią 
ich adwokaci: dr Józef Drobner i dr Józef 
Moskwa. ________

Adwokat oskarżony o oszustwo.
Przed trybunałem przysięgłych we Lwo­

wie rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 
adwokatowi dr. Henrykowi Bile Sowilskie- 
mu, oskarżonemu o cały szereg sprzeniewie­
rzeń i oszustw. Dr. Sowilski liczy lat 34, 
jest żonaty wyznania ewangielickiego, które 
przyjął, żeniąc się; przedtem był żydem.Kan­
celaryę adwokacką otworzył przed paru laty 
a zarazem zaczął żyć na wielką stopę, ba­

wił się i hulał,- a że kancelarya adwokacka 
nie mogła mu przynosić takich dochodów, 
chwytał się wyrafinowanie nieuczciwych 
środków do zdobycia pieniędzy i defraudo- 
wał powierzone mn przez klientów sumy. 
Obecnie stanął przed sądem oskarżony o 
sprzeniewierzenie 36 tys. kor. uzyskanych z 
eskontu powierzonych mu przez ks. St. Ja­
błonowskiego weksli, sprzeniewierzenie mnó­
stwo innych wekski i depozytów etc. o wy­
łudzenie od pp. Fibichów urządzenia domo­
wego wartości 9 tys. kor., o wyłudzenie od 
hr. Łosiowej weksli na 18 tys: kor. itd.

Jako współoskarżony zasiadł na ławie o- 
skarżonych p. Władysław Fibich, właściciel 
dóbr w Lipinkach pow. jasielski, obwiniony 
o to, że pośredniczył w eskoncie sprzenie­
wierzonego przez Sowilskiego weksla na 20 
tysięcy kor. chociaż wiedział, że weksel zo­
stał sprzeniewierzony.

Rozprawa potrwa kilka dni.

Go słychać w micściE?
Kraków, 13 listopada.

Konfiskata „Nowin". Wczorajszy nu­
mer naszego dziennika skonfiskowała pro­
kuratorya państwa za sprawozdanie z sali 
sądowej, w którym sprawozdawca przytoczył 
przemówienie jednego z obrońców w takiej 
formie jak gdyby podawał ocenę wyników 
rozprawy, co ustawowo jest niedozwolone.

Z powodu konfiskaty większa część prze­
syłek pocztowych uległa opóźnieniu. Drugi, 
po konfiskacie nakład numeru zarządziliśmy 
około godz. 4-ej i wysłaliśmy go najbliższy­
mi pociągami na prowincję.

Przy tej sposobności zastrzedz się musimy 
stanowczo przeciw systemowi wykonywania 
konfiskaty w Krakowie. Zamiast zawiadomić 
o konfiskacie w pierwszym rzędzie redakćyę, 
administracyę i drukarnię, policyjni funkeyo- 
narjmezc wyłapują naprzód dziennik w a- 
gencyach i na poczcie — redakcya zaś i 
administracya dowiadują się od osób postron­
nych o konfiskacie, ale nie mogą zarządzić 
drugiego nakładu i drugiej ekspedycyi, ba 
nie wiedzą, jaki ustęp artykułu w dzienniku 
wywołał konfiskatę. Wczoraj od personalu, 
wysłanego z częścią pocztowych przesyłek 
na dworzec dowiedzieliśmy się o konfiskacie 
z niewiadomego powodu, musieliśmy jednak 
jeszcze godzinę czekać, aż fankeyonaryusz 
policyi przybył do redakcyi i urzędowo po­
dał uam do wiadomości fakt i powód konfiskaty. 
Obowiązkiem policyi jest wykonać konfiska­
tę na poczcie, ale niech o tem zawiadomi 
równocześnie administracyę i nie naraża jej 
na niepotrzebną pracę około ekspedycyi. Je­
żeli jeden fankeyonaryusz tego zadania od­
powiednio, szybko spełnić nie może, winna 
policya wysyłać dwu funkeyonaryuszów, aby 
redakcya mogła otrzymać zawczasu oficjal­
ną wiadomość. Obecna praktyka konfisko­
wania zasługuje na surową krytykę i za­
strzegamy się przeciw niej.

Żywy Dziennik. Redakcya Żywego 
Dziennika komunikuje: „Pierwszorzędną ozdo­
bą Żywego Dziennika, który na rzecz Syn­
dykatu dziennikarzy krakowskich ukaże się 
w niedzielę dn. 17 bm. o godz. 8 wieczorem 
w sali Starego Teatru, będzie feljeton Ste­
fana Żeromskiego. Zanim w najbliższych 
dniach podamy o nim szczegóły, już dziś wy­
razić musimy wdzięczność wielkiemu pisa­
rzowi za okazaną Syndykatowi dziennikarzy 
szczodrość iście wielkopańską. Na czele 
„Dziennika- ukaże się w żywem i barwnem 
słowie wstępny artykuł red. K. Srokowskie-

Braunówna pierwszym warunkiem zabezpieczenia się przeciw epidemii ospy, szkarlatyny i wielu innym jest częste a przynaj­
mniej przed każdem jedzeniem, mycie rąk oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych ioct

Reźyser: 
Stanisław 
Stanisławski.

Początek 
o godz. 71,, 

Koniec 
o godz. U

Przetłuszczonych mydeł Malinowskiego
karbolowe (60 li.), lysolowe (75 h.), kreolinowe (75 h.)» formalinow.e (90h.). Dla osób z wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło borno-tvmolowe (90 bJ, Te nr/dta daią zupełną gwarancvę zawartości środka olkażmeeeo.
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go, potrącający w zwięzłej i wytwornej for­
mie o najważniejsze zagadnienia chwili. 
Część druga obejmować będzie między inne- 
mi krótkie, a dowcipne, cięte i wesołe utwo­
ry red. L. Szczepańskiego, red. S. Chmur- 
kowskiego, p. F. Gwiżdża, p. R. Pilarza. Od 
prof. F. Bylickiego, który podjął się sensa­
cyjnego interwiewu z „Wesołą wdówką", o- 
trzymujemy uspokajające zapewnienie, że in­
teresująca ta osóbka nie straciła nic ze 
swego humoru, natomiast w starciach bałkań­
skich zaostrzył się znacznie... jej języczek. 
Z dalszych zgłoszeń wymieniamy: wiersz 
Wierzbięty „Zaduszki" i Przekory „Z głę­
bokich tajników wysokiej polityki", artykuł 
(wedle informacji autora) „z głupia zjadli­
wy, gdyż zamiast bryzgnąć jadem w jednym 
kierunku, rozdzielił go sprawiedliwie na wsze 
strony, tom samem rażąc paraliżem własne 
żądło“. O „telegramach" na razie nic donieść 
nie możemy, gdyż, dbałe o aktualność, po­
wstawać będą w ostatniej chwili i czytelni­
kom podawane będą „na ciepło" w miarę, 
jak wychodzić będą z pod tryskającego wer­
wą i dowcipem pióra red. W. Noskowskiego."

Bilety na Żywy Dziennik, nabywać można 
we czwartek, piątek i sobotę od godz. 4 po 
południu do godz. 7 wieczorem w Starym, 
Teatrze w lokalu dyrekcyi koncertów kra­
kowskich na I. piętrze (wejście od placu 
Szczepańskiego).

Zjazd balneologów w Krakowie. 
Donoszą nam: Siódmy Zjazd Balneologów 
austryackich zakończył się w tych dniach 
szeregiem wycieczek po zdrojowiskach i u- 
zdrowiskach Tyrolu, które były niejako prak- 
tycznem uzupełnieniem długich obrad Zjazdu 
Balneologów austryackich w Meranie. Zaró­
wno w nich, jak i w samych obradach, któ­
re trwały przez dni cztery, brali udział tak­
że przedstawiciele Tow. balneologicznych pol­
skich.

Po telegraf i cznem porozumieniu się z pre­
zydentem miasta Krakowa, drem Leo, oraz 
z prof. Pareńskim, prezesem Tow. bal­
neologicznego, zaprosił Dr. Zanietowski uczę} 
stników na następny Zjazd do Kra­
kowa, które to zaproszenie przyjęto hu- 
cznemi oklaskami. Prezesami honorowymi 
Zjazdu wybrano, prócz stałego prezydyum 
Związku między innemi prof. Pa reńskie­
go i Dra Zan i eto wsk iego z Krakowa.

Z Polaków brali udział w Zjeździe pp.: Za­
nietowski, Teodorowicz, Blassberg, Czop, 
Aronsohn, Oransz, Kindler, Wallach, a z miej­
scowych lekarzy Drowie Kwiatkowski, Binder, 
Żuliński i Flis; gościnne zgotowano im przy­
jęcie u pani Bardeckiej (Sonnenhof) w Mera­
nie, u pp. Mitkiewiczów (Quisisaną) w Arco 
i u Dra Flisa w Gries.

Związek ekonomiczny (ul. Szewska 1. 
21) zawiadamia członków, że przyjmuje 
jeszcze do soboty dnia 16 b. m. zamówienia 
na ziemniaki.

Wystawa robót kobiecych. Związek 
pracy polskich kobiet zaprasza swych człon­
ków i P. T. Publiczność do zwiedzenia wy­
stawy robót kobiecych i procowni. w dniu 
jej otwarcia dn. 16 listopada i następnym.

Lokal wystawy mieści się w pracowni 
„Związku" przy ul. Andrzeja Potockiego (da­
wniej Kolejowa) 1. 11 parter.

Dwa miliony na Akademię Umie­
jętności. „Kuryer Warszawski" donosi, że 
śp. senator Maleszewski, Polak, który prze­
pędził prawie całe życie w Petersburgu, gdzie 
był wysokim urzędnikiem w min. skarbu, 
umierając bezdzietnie — zapisał Akademii 
Umiejętności 720.000 rubli, czyli bez mała 
dwa miliony koron. Suma nie jest jeszcze

płynna, gdyż wprzód musi się skończyć pro­
ces ze skarbem rosyjskiem o stempel od za­
pisu. Mianowicie skarb domaga się opłaty 
nałeżytości stemplowej bardzo wysokiej przy 
każdej takiej sumie. Egzekutorowie testa­
mentu powołują się na przepis, że zapisy na 
cele kulturalne są wolne od opłaty. Otóż ko­
deks rosyjski nie określa podobno, czy i za­
pisy na cele kulturalne za granicą także są 
wolne od stempla. Rozstrzygnie sąd i wtedy 
Akademia wejdzie w posiadanie sumy.

Dyfterya. W ostatnich Jdniach w Krako­
wie szerzy się bardzo dyfterya. Wskaza- 
nem jest, by osoby, u’ których wystąpią po­
dejrzane objawy bólu gardła, zgłaszały się 
do lekarzy, celem stłumienia choroby w za­
rodku.

Drożyzna. W ostatnich czasaćh ceny zie­
mniaków i kapusty, kasz i mąki poszły w gó­
rę- W restauracyach i mleczarniach wprowa­
dzono doraźnie ogromne zwyżki, dochodzące 
do 20 prc. Dotąd, mimo iż ceny żywego to­
waru znacznie spadły wobec braku paszy, 
rzeźnicy krakowscy nie obniżyli właściwie 
cen mięsa. Poczynione w ostatnim bowiem 
tygodniu zniżki mięsa są minimalne i nie sta­
ją w żadnym stosunku do spadku cen bydła. 
I tak, kilogram szynki krajanej na części 
zniżyli z 5'20 kor. na 4.80 kor.; szynki su­
rowej z 2’80 kor. na 2’50 kor.; polędwicy 
pieczonej z 5‘20 na 4'80 kor.; kiełbasy kra­
janej z 2'64 na 2'56 kor.; ceny kiełbasy sie­
kanej lepszej pozostawiono dotyczasowe: 2'40 
kor. Ceny kiełbasek wiedeńskich zniżono za 
sztukę z 14 na 13 hal.

Nareszcie dzisiaj rzeźnicy mają przedłożyć 
nowy cennik ze zniżonemi cenami.

Włamania. Do mieszkania Romana Cibor- 
skiego, przy ul. Łobzowskiej 34 zakradli się 
jacyś niewyśledzeni dotąd sprawcy i po splą­
drowaniu pokołu zabrali znajdującą się tam 
garderobę, oraz puszkę z napisem „Bratnia 
Pomoc w Zakopanem". Łączna szkoda wy­
nosi 500 koron.

Janowi Wiśniowskiemu skradziono wczo­
raj z mieszkania żelazną kasetkę w której 
znajdował się srebrny zegarek męski, złoty 
zegarek damski, 2 srebrne łańcuszki, 3 pier­
ścionki i książeczka Miejskiej Kasy Oszczę­
dności. Wartość skradzionych przedmiotów 
oceniono na 1000 kor.

Z Teatru „Nowości". Paryski balet 
napowietrzny, wykonujący obecnie prześli­
czny taniec serpentynowy „Iris", wystąpi 
jeszcze trzy razy: w środę, czwartek i w pią­
tek. Ostatnie, piątkowe przedstawienie odbę­
dzie się po cenach zniżonych. Produkeye 
baletu cieszą się niesłabnącem powodzeniem, 
toteż publiczność stale zapełnia widownię.

Z kroniki żałobnej.
Katarzyna Ludwig, lat 67, wdowa po 

kapitanie, zmarła 11 bm.
Agnieszka Dubowa, lat 39, żona urzę­

dnika kolejowego, zmarła 11 bm.
Stanisław Król, lat 48, zmarł 11 bm.
Anna Ku li A ska, lat 77, żona majora 

zmarła II bm.

Z kraju.
Z Bochni pisze nasz korespondent: Ru­

chliwy „Klub akademicki" urządził w sobotę 
w sali Kasyna przedstawienie amatorskie, na 
którem odegrano komedyjki „Teatr amator­
ski" i O. S. S. Amatorzy wywiązali się ze 
swego zadania bardzo dobrze. Z ról kobie­
cych zasłużyły na wyszczególnienie pny: J. 
Glosówna w roli Dorci (odegrała z wdzię­
kiem podlotka zakochanego w kanceliście (p. 
Czwiertni), Cz. Giintnerówna (wyróżniała się 
komicznym preiensyonalnem strojem), Jawor-

ska i Skoczkówna. W rolach męskich wy­
różnili się przedewszystkiem pp.: Gródecki, 
Stoch, Czwiertnia i Redel, który umieję­
tnie prowadził reżyseryę.

Wybory do rady miejskiej, prze­
rzedzonej z powodu śmierci kilku poważnych 
radców, zapowiadają się interesująco. Odbędą ~
się w grudniu. Rada będzie miała nie łatwe I fl 3 f |" Ł 
zadanie przy wyborze wiceburmistrza. Kan- ■ v li I I J 
dydatów do tej. godności od lat jest wielu. i

Z Wadowic pisze nasz korespondent: iHirlnufioIrę 
Dnia 8 bm. odbyło się walne zgromadzenie HlUunlunU 
członków sklepu Kółka rolniczego w Wado- __
wicach. Prezes Kółka radca sądowy dr Ro- RrprpTlIAR 
sner stwierdził w sprawozdaniu piękny roz.'•t.rtn l UAn 
wój Kółka. Obrót kasowy w bieżącym roku . . ® , 
wynosił 191.222 kor. 23 hal., który przy- miejskiego, 
niósł czystego dochodu 6.041 kor. 9 hal, — Poniedziałek 11 
Z kwoty tej uchwaliło zgromadzenie remu- b. m. do czwart 
neracyę kierownikowi sklepu p. Z. Zieliń-kul4b ^:-Zy8 
skiemu 300 kor. za wydatną fachową pracę muT *u®ust 
oraz po 7 prc. dywidendy w gotówce od u- (Ceny o 25’/, 
działów, które wynoszą 12715 kor. 93 ha), i podwyższone).' 
po 2 prc. dywidendy towarowej od ceny za- ,
płaconej za pobrany towar, na T. S. L. 
przeznaczono 50 kor., a dla „Sokoła" i na KINO- 
organy do kościoła w Wadowicach po 50 f E A T R 
kor. Resztę czystego dochodu (przeszło 1500 t c 1 
kor. przelano do funduszu żelaznego. *_■ *?•

Miasto nasze ma także swego rodzaju sen- Di. P831BS1E 5 
sacyę, którą wywołał nagły wyjazd tut. woź- Przedstawienia 
nego sądowego p. H. Po uzyskaniu rzekomo od 8- 4 10 włecs 
z powodu choroby dłuższego urlopu, opuścił 
Wadowice, a jak powszechnie mówią, podo- tpaTP 
bno równocześnie z dozorczynią tut. domu * 
kary. Zrozpaczona żona napróżno dotąd po- Nowości, 
szukuje „chorego" męża i troskliwej jego jris« królowa 
opiekunki. tęczy przy za-

Centralny Bank czeskich kas oszczę- bawię ze swoi- 
dności (Ustredni Banka) otworzył z dniem boginiami. 
1 bm. swój zakład filialny w Bielsk u- Taniec serpen 
Białej, Hauptstrasse 6, którego terytoryum ty“°wy w P°' 
działalności obejmuje zachodnią część Wiel- Wlc rau- , 
kiego Księstwa Krakowskiego oraz Śląsk L™ak01°rÓW 

austr. '
Naczelnikiem Banku zamianowany został Kr«kZka"cy 

p. I. M od rycki, zastępcą p. Z. Kadanik. księtycu. **
Z dniem 20 b. m. otworzy bank również początek o ; 

kantor wymiany przy pl. Zunfthausgasse 3, 8 wieczór. ’
dla użytku P. T. Publiczności. MsrsnsEKrr"

Aresztowanie bandyty. Ze Lwowa do
noszą: Za zamach morderczy na insp. Kopa- TEATR 
cza, aresztowano niejakiego Maksymowa, któ- APOLLO 
ry podał, że nazywa się Kaliciński. W śledz­
twie stwierdzono jego nazwisko. Jest to zna- Od 1 - 15 
ny nożownik, wydalony ze Lwowa. Jako de- bstopada b. r. 
zerter pozostawał w więzieniu garnizono- Warszawskie 
wem, skąd uciekł. Maksymowa odstawiono Polskie Towa- 
do sądu karnego. rakowe.®’

Samobójstwo notaryusza. Z Delaty-
tyna donoszą: Notaryusz p. Wacław Maryan akrobaci 
Rodowicz odebrał sobie życie wystrzałem „ 
z rewolweru. Przed popełnieniem samobój- sketschoryrf 
stwa ubrał się- we frak, zapalił dwie świece nalny Ottona, 
u głów kanapy, położył się na niej i doko- Otto Otto 
nał samobójswa. Przyczyną samobójstwa był humorysta, 
rozstrój nerwowy. Duet Dolski

Zawalenie się tunelu na pociąg. — polski duet 
Z Czerniowiec donoszą: W pobliżu granicy Margit Bergś 
austryacko-rosyjskiej koło Rybnicy, po stro- artystka recy- 
nie rosyjskiej, zawaliła się część tunelu ko-tatorka- 
lejowego. Olbrzymia skała zwaliła się na po- Heddy JulietU 
ciąg pospieszny, zdążający z Nowosielicy do koP‘sta. 
Odessy. Piętnaście osób miało zginąć, a 19 Ema Goleston 
miało zostać rannych. subretka.

----------------------------- i inne pierwszo­
rzędne atrakcji

Początek
o g. 8 wieczór.

Otworzyłem kancelaryę adwokacką 
ul. Grodzka 9.

Dr. Władysław Bartmański

g

HsItJs Wsi m sKjstWdi siitpaai i frsftaSi 

papieru listowego, tutek i bi­
bułek cygaretowych 

wyrobu jedynej w kraju fabryki: 

8. 0. i SM
we Iiwotoie.

pod nazwą: 50/0 od sprzedaży brutto przeznaczono na 
przytułek dla Weteranów z r. 1863 do dy- 

mb spozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileusz. 
"" --------- ; 1863 - 1913. ■ —

fiŁÓIffl? SKŁAD, we Ł0OHIE,
PASAŻ MIKOLASCHA.

t)n nabycia wwędzio. kNa żądanie cenniki franka

TEATR
Maryonekk 
przy iii. ct. Ir-
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Polepszenie sytuacyi.
Powrót następcy tronu do Wiednia. — Odłożenie wizyty berlińskiej. — Zwrot ku lepszemu.

w Krakowie.

**■- (Od naszego korespondenta).
Wiedeń. Następca tronu arcyks. Franci­

szek Ferdynand po 2 dniowym pobycie opu­
ścił Budapeszt i powrócił wczoraj do Wie­
dnia. Te dwa dni pobytu w stolicy Węgier 
były poświęcono ustawicznym naradom, któ­
rych wynik, wedłag dzisiejszego „Neues Wie- 
ner Tagblatt’u“ jest następujący:

Austro-Węgry mogą każdej chwili 
poprzeć siłą zbrojną żądania 9wej 
dyplomacyi, lecz na razie nie ma mo­
wy o mobilizacyi — cała sprawa spo­
czywa bowiem jeszcze w ręku dyplomacyi. 
W niedzielę zdawało się, że An- 
strya będzie musiała wkroczyć 
c zyn n i e, wczoraj atoli nastąpił zwrot 
ku lepszemu. Czynniki decydujące w mo­
narchii zapewniają, że nie ma w chwili 
obecnej powodu do czynnego wkro­
czenia.

Zjazd arcyks. Franciszka Ferdynanda z 
cesarzem Wilhelmem II w. Berlinie, nazna­
czony pierwotnie na koniec bieżącego tygo­
dnia, został odło żony do przyszłe­
go tygodni a.

Serbia uodzi sie aa pokojowe m- 
łatwieniE konfliktu.

Audyencya Pasicza u króla Piotra 
w Skoplje.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 
Tagbłatt" donosi, że Serbia wczoraj 
zdecydowała się na pokojowe zała­
twienie swoich żądań wobec Austro-

(Z fralww. •taww.) \Yęgier Wpłynęła na tę decyzyę wczoraj- 
Db. 12. listopU* sza audyencya prezydenta ministrów Pasi- 

cza u któ,a Piotra w Uesktibic (Skoplje).
7 4 C. barometr Pasicz wytłómaczyl królowi Piotrowi k o- 

op»d«J. nieczność pokojowego załatwie- 
Dn. 1S. listopada nja sp rawy portów albańskich. 
Ogodł. 7-ej XT»H» .... n .
6tan barouietm: „Pokojowy wiatr** w Peters-

727-ś mm. bUrgU.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 

Wiatr Tagbłatt" donosi w telegramie z Petersbur- 
raęhodai. ga, nadanym wczoraj o godz. 12 w nocy, 

Prognoza: że sfery ofi cyalne rosyjskie nagle 
Driś: zupełnie inaczej zapatrują się na sto-

pochmunio. sune|j Austro-Węgier do Serbii. Mini­
ster Sa zon o w oświadczył wczoraj posłowi 
serbskiemu, że sprawa portów albań­
skich jest sprawą obchodzącą bez 
pośrednio Austro-Węgry i Serbię, a 
Rosya może tylko przyjacielsko 
poprzeć żądania serbskie, bez na­
rażenia na szwank swego stosunku 
do Austro-Węgier.

Odwrót Czarnógórców z portów 
albańskich.

Wiedeń. (Zel. «*) ,.N. Wr. Tagbłatt" 
donosi, że Czarnogórcy cofnęli sięz Ales- 
sio i Medui po gwałtownych walkach z Al- 
bańczykami.

Podróż ks. Arsena dó Berlina.
Budapeszt (Tel. wł.) Ks. Arsen Kara- 

diordżewicz, brat króla Piotra, przejeżdżał 
tutaj wczoraj w drodze do Berlina, gdzie bę­
dzie się starał o posłuchanie u cesarza Wil­
helma II.

Gzy Hułflarzy wkroczą do Kon- 
sfantynoriflla?

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza ,,N. Fr. 
Pressa" ogłasza w telegramie z Zofii wywiad 
swego tamtejszego korespondenta z b. mini-

stremspraw zagranicznych Naczowiczem. 
Do tej pory — oświadczył Naczowicz — 
nie jest zadecydowane, czy wojsku bułgar­
skie wkroczą do Konstantynopola, lubo tak 
rząd jak i sfery wojskowe są zgodne w dą­
żeniu do całkowitego usunięcia Turków z 
Europy. 

Z zaboru rosyjskiego i Hosyi
Wyjazd „posła" żydowskiego 

Jagiełły.
Warszawa. (Tel. wł.) Wybrany przez ży­

dów Litwaków poseł z Warszawy Jagiełło 
wobec pogróżek, jakie otrzymał, wyjechał za 
granicę.

•* *
Żydowski poseł z Warszawy przejechał 

wczoraj we wtorek zrana przez granicę, kie­
rując się do Wiednia. Jechał II klasą. 
Poznany na stacyi w Koluszkach przez je­
dnego z podróżnych, który dziś przybył do 
Krakowa, wyparł się zrazu swego nazwiska, 
ale na Granicy oczywiście prawda wyszła 
na jaw.

„Poseł" Jagiełło, nbrany w nowe palto 
i oglądający z lubością swój złoty zegarek 
(otrzymał od litwaków 6000 rubli) jest in­
dywiduum o twarzy pospolitej i nieprzyje­
mnym wyrazie. W rozmowie z przypadko­
wym towarzyszem podróży okazywał się zu­
pełnie nieinteligentnym człowiekiem. W cią­
gu podróży objawiał wielki niepokój i aby 
nie zdradzić celu podróży kupował dwukro­
tnie bilety na część swojej ruty. Przyp. 
red.).

Walka z żydami.
Warszawa. (PBD.). Odbyło się tutaj kil­

ka poufnych zebrań z udziałem pań. Posta­
nowiono stworzyć szereg organizacyi, któ- 
reby przeprowadziły bojkot handlu żydow­
skiego.

Car nie chce wojny.
Warszawa. (PBD.). W tutejszych mia­

rodajnych sferach obiega pogłoska, że car 
w czasie polowania miał się wyrazić do ks. 
Czetwertyńskiego: „Za mego panowania 
drugiej wojny nie będzie".

Wyjazd Cara i wojenne przygo- 
wania.

Warszawa. (PBD.). Car wraz z rodziną 
wyjeżdża ze Spały 15 bm., następnie, jak u- 
trzymują tutaj, ogłoszoną zostanie mobiliza­
cja. Powołani mają być rezerwiści z osta­
tnich pięciu lat.

Warszawa. (PBD.). Dzisiaj w sferach u- 
rzędniczych mówiono, że wyjazd cara ze 
Spały został o jeden dzień przyspieszony. 
Car ma jutro wyjechać ze Spały do Peters­
burga.

Warszawa. (PBD.). W tutejszych sferach 
wojskowych utrzymują, że na wypadek woj­
ny główne dowództwo nad armią obejmie w. 
ks. Mikołaj Mikołajewicz. Dowództwo po­
szczególnych armii objąć mają: w okręgu ki­
jowskim generał Iwanow, w wileńskim Ren- 
nenkampf, zaś w Taszkiencie najzdolniejszy 
generał rosyjski Samsonow, były naczelnik 
sz'abu generalnego. ,

Prześladowanie prasy polskiej.
Warszawa. (PBD.). Wczoraj warszaw­

ska Izba sądowa rozpatrywała sprawę reda­
ktora Hryniewicza, który został oskarżony 
o rzekomo fałszywe zarzucanie sędziom po­
koju branie łapówok. Artykuł odnośny u­

mieszczony został w „Wspólnej Pracy", wy. 
chodzącej w Łomży. Izba sądowa zatwier­
dziła wyrok sądu okręgowego, skazujący Hry­
niewicza na 6tygodni więzienia.

Walka z bandytami.
Łódź. (PBD.). Wczoraj na ulicy Tuszań- 

skiej między patrolem wojskowym a bandy­
tami wywiązała się strzelanina. W rezulta­
cie jeden bandyta został zabity, trzech zaś 
aresztowano.

„Niebezpieczne" odczyty.
Piotrków. (PBD.). Gubernator piotrkow­

ski zabronił Gąsiorowskiemu wygłoszenia od­
czytów p. t. „Napoleon i Europa zachodnia" 
i „Napoleon a Polska".

Rcakcya w Rosyi.
Petersburg. (PBD.). Pisma tutejsze twier­

dzą stanowczo, że w najbliższych dniach pro­
kurator Synodu Sabler obejmie stanowisko 
prezesa ministrów. Kokowcew miał oświad­
czyć, że zatrzyma tekę ministra skarbu. 
Zapowiedź skandalu w popowskiej 

Dumie.
Petersburg. (Na pierwszem posiedzeniu 

Dumy przewodniczyć będzie kadet Rodiczew 
jako najstarszy wiekiem poseł i jako ucze­
stnik największej ilości posiedzeń w dotych­
czasowych trzech Dumach. Prawica zapo­
wiada, że nie doprści do tego nawet za ce­
nę wielkiego skandalu.

Filharmonia warszawska, jedyna pol­
ska orkiestra symfoniczna, przybywa do 
Krakowa w końcu b. m. po raz drugi od lat 
dziewięciu. Świetny ten zespół, — wedle 
zdania Nikisclia, jeden z najlepszych istnie­
jących obecnie w Europie — przewyższa pod 
każdym względem orkiestry zagraniczne, 
Kraków, gościł w ostatnich lataćh. Na cze­
le orkiestry stoi od dwóch lat znakomity 
muzyk i pełen temperamentu kapelmistrz p. 
Zdzisław Birnbaum (Krakowianin), maiący 
poza sobą chlubną i w prasie zagranicznej 
nader korzystnie ocenioną działalność, jako 
dyrektor koncertów symfonicznych w Lo­
zannie, Genewie i jako dyrygent Opery ko­
micznej w Berlinie. Warszawska krytyka 
stwierdza, że dzięki jego talentowi i pracy 
orkiestra stanęła na tak wysokim poziomie, 
na jakim nie była nawet w pierwszym naj­
świetniejszym roku swego istnienia. Orkie­
stra przybywa do nas w pełnym komplecie, 
dzięki czemu wykonane być mogą dzieła tak 
trudne i licznej obsady wymagające, jak 
„Zycie bohatera" R. Straussa i Symfonia 
Paderewskiego.

Wieczór ku czci A. Mickiewicza od­
był się staraniem uczniów kl. VII gimnaz. 
podgórskiego dnia 9 b. m. w Sokole miej­
scowym. Wiele starań dołożyli młodzi wyko, 
nawcy, aby uroczystość wypadła jak najle­
piej. Na program złożyły się deklamacje 
ucz. Sroajka i Pankiewicza, słowo wstępne 
Flakiewicza, solo skrzypcowe Pinkusfelda, 
z akomp. J. Griinberga, tercet skrzypcowy 
(Piukusfeld, Baumgarten, Butterteg), chór 
pod batutą prof. Kapałki i orkiestra mando 
linistów pod przewodnictwem Zabdyra. Nad­
to odegrano „Radę" z Pana Tadeusza. Wy­
różnili się uczniowie: Smajek (jako Prusak), 
Lipecki (Gerwazy), Zabdyr (Mach k) Bebak 
(Chrzciciel), Sókół (Jankiel) i inni. Wieczór 
zakończył prof. Mossoczy wezwaniem do mło­
dzieży, aby patryotyzm swój czynem okazy­
wała, wstępując w szeregi skautów, wspo­
magając T. S. L. i popierając na każdym 
kroku przemysł i handel krajowy.

fabryka wyrobów masarskich
pod firmą

brhcih PRzy^emsey
w Krakowie, uf. Lubomirskiego i. 39, a skład fabryczny i sprzedaż 

ul. Wiślna I.

poleca wszelkie towary w zakres masor-
sfwa weftodzgee pierwszej jakości po cę.

_____ nacti bardzo przystępnych. nw
Codziennie świeża aorąza klefbara o każde’ norze, funt ft
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Pracownia
252 tapicerska 
FHBNCISZHB «ŃSfflE60 
znajduje się obecnie prry nl. 

Zacisze I. 10.
Uczeń 

wyższej klasy gimna- 
zyalnej poszukuje le- 
kcyi z klas niższych. 
Łaskawe zgłoszenia 

pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagielloń- 

ska 7.

HXHXHXHXHXHXHXHXH
WĘGIEL „PŁOMIEŃ"

Pawia 10. Telefon 2388.
Dostawy większe furami albo codziennie, wor­

kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

XHXHXHXHXHXHXHXHX

Cennik i próbki 
wysyła franko. Płótna czysto lniane

różnej szerokości, chusteczki, ręczniki, obrusy, serwety 
i t. d. poleca taniej, niż wszędzie .......

Towarzystwo tkaczy =s [ Korosyaa 
obok Krosna

„Laktol" 
nl HaraiBlfslEa 15. 

Telefon Nr. 1066.
Osobny zakład dla prze- 
tworów dyetet. z mleka 

poleca 1177 
Mleko od krów szczepio­
nych dla dzieci i doro­
słych. Mleko dla niemo­
wląt we flaszeczkach 
„I.aktol" mleko kwaśne 
Miecznikowa Yoghurt 

mleko bułgarskie
Mleko kozie Kefir - ma­
sło deserowe Miód tego­
roczny Mączki, (kaszki, 

grysiki dla dzieci.

Zakład pogrzebowi/
„CONCORDIA

19N0 ROLNEGO
pl. Szczepański (dom własny) Ttl. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

Wn ulasnsm iutmsit 
należy żądać przed zaku­
piłem przedmiotów pożytecz­
nych i wszelkich podarków 
mój bogato ilustrowany głó­
wny katalog z 4000 ryoin, 
który wysyła się każdemu 
darmo i’opłatnie. 1060 

c. I k. nadworny do-tawca 
JAN KONKAD 

dom wysyłkowy w Brux Nr. 2495 (Czerty).
Zegarki niklowe po 1< 4'20, 
czarne stalowe zegarki rc- 
montoir (K 6’80, zegarki 
prawdziwe srebrne K 8'40, 
budziki niklowe K 200, 
budziki o głosie dzwonn 
wieżowego K 7-SO, dobre 
skrzypce po K 5-80, harmo­
nio K 5‘ rewolwery K6 — 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za pobraniem albo poprze­
dniem nadesłaniem należy­

tości.

ŁINii) HilMBURB-flMEHYHfl-
Regularne przewożenie podróżujących zna­

nymi pierwszorzędnymi parowcami.
Hamburg-Nowy Jork 

Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada.

Hamburg-Brazylia i I Hamburg- Ameryka
Hamburg-La Plata | środkowa
Hamburg-Arabia Bamburg-Yenezuela
Hamburg-Pcrsya I Hambnrg-Kolumbią
Hamburg-Afryka Hamburg-Kuba
Hamburg-Indye zaóhodnie || Hamburg-Meksyko.

Antwerpia-Kanada.

Linia Hamburg-Ameiyka prowadzi prawie na wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta. II. kajuta, HI. klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 

podróżująoych w kajutachi wychodźców,
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wie­
deń I. Kórntnerstrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcach, 

H errengasse 16.1224

Przed Bożem 
Narodzeniem 

powinien każdy, kto się in­
teresuje podarkami na Bo­
że drzewko, zamówić mój 
bogato ilustrowany główny 
katalog, zawierający wiel­
ki wybór podarków na drze­
wko, który na żądanie wy­
syła się każdemu darmo i 
opłatnie. C. i k. nadworny 
dostawca JAN KONRAD, 
dom wysyłkowy w Briix 
Nr. 2498 (Czechy). Zegar­
ki niklowe K 4 20, lepsze 
K 5--, zegarek srebrny z 
łańcuszkiem i wisiorkiem 
K 12. — Zegarki, zegary, 
budziki instrumenta muzy­
czne i optyczne, wyroby rę­
czne, przedmioty ze skóry 
i stali, artykuły gospodar­
cze, przybory toaletowe i 
do palenia, zabawki, broń 
i t. p. w najbogatszym wy- 
borze po najtańszych cenach. 
Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona lub zwrot pie­
niędzy, Wysyłkę uskute­
cznia się za zaliczką lub 
poprzedniem nadesłaniem 
należytości. —_______1087

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 21/, 

kopy (150 sztuk)
Kwargli ołomunieokich. 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKICH 

Kraków, Wielopole 7/H.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

Ważne dla Pań!
Kostyumy od 15 K, suknie 
od 9 K, bluzki angielskie 
od K 1'60 spódnioe od 3 K 
oraz wszelką robotę w za­
kres krawieczyzny wcho­
dzącą wykonuje dokładnie 
i szybko. Pracownia sukien 
damskioh, Stachowskiego  26 
parter. 1272

|AdojfSiostrzonek
■ malarz
: w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.
g podejmuje się:

I Malowania kościołów, po­
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko­
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za­
mówienia także na prowin- 

cyę.

UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specjalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4. 

wyrabia pod kontrolą Komisy! Przem. Tow. Łek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshublerskicj 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Ktestngan, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Zelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicza normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

— Sezamie, znam tę maskaradę, jesteś a- 
resztowany!

Był to John Smitt, który z drugiej strony 
wdarł się do powozu.

Okrzyk wściekłości, strzał — i już ajenci 
policyjni wdarli się do powozu. — Jack Har­
ris był skrępowany.

. • .

Sir Weltona-Harrisa przeraziło słówko 
„Sezam", które mi się mimowoli wymknęło 
podczas wizyty u barona R. i nie czując 
się już bezpiecznym, postanowił jeszcze w 
ciągu nocy opuścić miasto. Aby uniknąć 
wszelkich podejrzeń, postanowił powozem 
dojechać do najbliższej stacyi i tam wsiąść 
do pociągu ekspresowego, dążącego na pół­
noc. Eleganckie kufry jego miały podwójne 
dna; znaleźliśmy tam nietylko wszystkie ko­
sztowności, zrabowane z kasy barona R., ale 
także wiele innych, które dowodziły, że Ha- 
ris brał udział we wszyskich owych tajemni­
czych kradzieżach, które tak niepokoiły na­
sze miasto. Metoda, którą przy tem stosował, 
była zarówno rafinowana, jak i skuteczna. 
W Baden-Baden w roku zeszłym, jako bo­
gaty Anglik, sir Welton nawiązał bliskie 
stosunki z przekwitłą wprawdzie już, ale za- 

__ _ ____ -------------- „ ...................... .  .... wsze żądną jeszcze podbojów hrabiną L., 
jakaś ręka zerwała siedzącemu w powoziei przybył za nią do naszego miasta i tu przy 
*—________ - -________ *“*:..................................... I jej pomocy uzyskał wstęp w najlepsze koła.

6 SEZAM.
(Z notatek komisarza policyi).

Zbliżała się już północ, gdy przybyliśmy 
flo małego, eleganckiego pałacyku, w którym 
sir Welton mieszkał. Jeden z agentów poli­
cyjnych, który stał tam na straży, wyszedł 
na przeciwko nas.

— Sir Welton jest w domu — rzekł — 
ale przygotowuje się do odjazdu i powóz już 
czeka na niego.

— Dobrze. Ukryjemy się za murem ogro­
dowym i zatrzymamy powóz. Panie inspe­
ktorze proszę pouczyć ludzi, co mają czynić.

Cierpliwość nasza nie była wystawiona 
na długą próbę. Przed upływem pół godziny 
otworzyła się prawie bez szelestu wielka 
brama i przejechał przez nią powóz. W tej 
chwili nasi Indzie otoczyli powóz. Inspektor 
Brunner otworzył gwałtownie drzwiczki od 

powozu.
— Sir Weltonie, aresztuję pana w imieniu 

prawa.
Jakiś człowiek z długą, czarną brodą, wy­

chylił się z powozu.
— Nazywam się Ramington. Sir Welton 

jest w pałacu. Naprzód.zawołał do woźnicy.
Brunner stał niezdecydowany. W tej chwili 

brodę i jakiś głos zawołał: I

W towarzystwie umiał z jednej strony 
grać mistrzowsko rolę gentlemana, z drugiej 
zaś strony nigdy nie ominął sposobności, 
aby brać udział w wieczorkach, koncertach, 
balach itp. i badać stosunki w domach, w 
których bywał i zdobywać dla siebie odciski 
kluczów.

Przytem postępował ze spokojem i wielką 
ostrożnością i często przez cało miesiące 
przygotowywał się do występu; dokonywał 
go zawsze w nocy, w której nie było pań­
stwa w domu, a służbę potrafiono usunąć 
z domu. O usunięcie służby starali się jego 
pomocnicy, z których składała się jego służ­
ba. Skradzione przedmioty, które składały się 
przeważnie z kosztowności, klejnotów itp. 
rzeczy, transportowano potajemnie za gra­
nicę, gdzie je sprzedawali rutynowani pase­
rzy, należący do międzynarodowej bandy zło­
dziei, której najwybitniejszym członkiem był 
Harris.

Tem właśnie wyjaśnić należy fakt, dlacze­
go wszystkie nasze usiłowania, dążące do 
wykrycia zbrodniarzy, tak długo pozostawa­
ły bez rezultatu. Kradzieże te byłyby mam 
zgotowały jeszcze niejedną przykrą godzinę, 
gdyby wypowiedziane przezemnie słówko 
„Sezam" nie było niespodziewanie rozwiąza­
ło tej trudnej zagadkę.

KONIEC.
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Najlepsze, najpraktyct.róej- 
szo do przedstawień na wsi 

esy w mieście są

Jasełka
Oratoryum ludowe w 5 od- 
dsłahch, w Mewach sce- 
nTcznyoh z kalend, kanty- 
czek i meiodyi ohorałn ko­

ścielnego zestawił
Ks. Leonard Solecki 
prób. obrz. w. kat. w Bree- 
żanach. Wydanie piąte wy­
ciąg fortepianowy z tekstem 
C«fia W ozdobnej oprawie 

w 49 806
- K. —

iZt nadesłaniem K 6'60 
przeżyła irasko)- 

Nuty instrumentalne 
na małą orkiestrą 

do tyoh „Jasełek" kosztują' 
K 3 z przesyłką K 3 45. 

Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Miłkewzkiego w Krakowie. 
9 pl. Mary acki, telof. Nr. 1308 
Tamie sprzedaj* tlę kartki ko­
respondencyjne zwykle z marką 
po 4 hal. a zagranlezne po 9 hal.
KBBIiBDtl

Drobne ogłoszenia 
pn4h«l. id wyrazu minimum 50 h. 
1-łii sławi liczy się potrójnie. 

De sprzedania r™ 
sążni kw.. z tego 18 sążni 
frontn, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i cgłoeaoż Maryana 
Hupoeyon, Kraków, Jagiel­
lońska 7 - w godz. połud- 
Biewyeh międny 1—8.
patynowana nauczycielka 
■V muzyki ndriela lekcyi 
gry na Nalepianie pod pray- 
stępnymi warenkami. Fili­

pa 14.

Szkuta tsńcśw
HHHOŁB OHRŁS3IEBB 

w Krakowie 
przy ulicy św. Tomasza 1.29.

Wpisy na lekcye i kom­
plety pnsyjmuję każdego 
ceoMi; uczę ludai wszyst­
kich kntegoryl pracy i na­
uki. tworząc jednak zam­
knięte kola tak pod wzglę­
dem inteligencyi, jak i do­
bom towarzyskiego.
Udzielam lekcye także w 

pensyrmataob, stowarzysze­
niach i domach prywat­
nymi. — Ceny umiarkowa­
ne i sumienna nauka są 
znane P. T. Publicznośoi.
Dziękuję za dotychczaso­

we uznanie, proszę nadal o 
łaskawą pamięć.

Z głębokim szacunkiem 
1262 S. Kowalski.

BEZPŁATNIE 
Wys’łam uo żądanie każ­
demu mój bogato iluntro- 
wany gtó.wny katalog z4000 
rycin zegarów, przedmiotów 
złotych srebrnych i ze szkła, 
instrumentów muzyozuych 
i optycznych, artykułów go­
spodarczych i galanteryj­
nych wyrobów ręcznych, ze 
skóry i ze stali, przyborów 
tualetowych i do palenia, 

zabawek, broni i t- p. 
e. I k. nadworny dostawca

JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Briix Nr. 2465 

(Czechy).
Zegarki niklowe K 420 
budzik niklowy K 2-90, 
skrzypce K 6'80, harmo­
nia K 5- —, rewolwer K 
6--. 1061 
Bez ryzyka! Zamiana doz­
wolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za zaliczką albo za pp^rze- 
dniem nadesłaniem nalany-

SKLEP 136 
do wynajęcia 
obszerny z mieszkaniem i 
przynależnoeciami w Żyw­
cu w Rynku z dniem 15 
grudnia br. Biizzzych wia- 
domośoindsiela właścicielka 
Aniela Kubłowa, w Okraj- 
pilrn o. p. Ryehwałd.

Wyborny miód 
deserowy karacyjny lip­
cowy rarytas micaobo- 
tówi i własssj pisiaki 
5 kg. patakz K 7'50. 
Miśś patoka 5 kg. K 7-— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 41/, litr, gąsic- 
rok K 6-80. Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba. 
Podhajce 34. 1246

OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkioh 
aptekach i lepszych dróg.

Cer.a 4, 6 i 8 kor.

wszędzie do neeycta 
Cenniki danirn 
wysyła „OLLA" 
fabryko sumy

Jut jest czas 
z powoda nadchodzących 
świąt Bożego Narodzenia 
zamówić pocztówką mój bo­
gato ilustrowany główny 
Jata log zawierający 4.000 
rycin, różnorakich podarków 
i przedmiotów użytkowych, 
który tńę wysyła darmo i 
opłatnie. O. i k. nadworny 
dostawca JAN KONRAD 
dom wysrłkewy w Briix 
Nr. 2496 (Ceeohy). Ze- 
gar ki niklowe K 4'20 ze- 
Brki srebrne K 8-40, bu­

lki niklowe 2 96. zegary 
waehadlore K S aO, zegary 
z kukułką K 8'50, skrzy­
pce K 5-80. harmonie K 5- 
rewolwery K 6‘ —. Wyro­
by ręczne, towary z stali 
i skóry, przedmioty dó uży­
tku gospodarstwa, przybory 
do palenia, zabawki i t. p. 
w bogatym wyborze. Bez 
ryzyka! Zamiana dozwo­
lona, lub wzrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznić 
się za zaliczką lub poprze­
dniem nadesłaniem należy­
tości. 1189

halerar kosztuje książ< 
Na starszej poloiay H. 
« królewskiej# zakładu 
polożaicsego, która po- 
daje w jaki sposób 
Zecie waszą Zonę 
bezpieezyó od nada: 
nej Ilojef potoms 
Skutek zajwaranto 
ny. Dziesięć tysięcy po­
dziękowań wpłynęło. 
90 h. w austr. markach 

pocztowych.
dn nani A. KAUPA

BERLIN S. W. 295 
Lindenstr- 61.

[rupratłpiwsffl

Jlushwany 
cennik 

bandaży i sposób

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odnowiadzml'

Zjtdn. austr. okcyjns towarzystwo żEglugl parowej

Austro-nmEricana
Regularna i bezpośre­
dnia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, 
; Kanady i t. d. °

j) z Triestu do Nowego-M: 
Laura ..... 19 paździer. 
Martha Washinjtnn 26 s 
Ocenia ... 2 listopada 
Kaiser Franz Jozef 22 „
Alice...............16 ,

ROZKŁAD JAZDY.
W z Triestu do UrgenUny precz 

Rio de lanefro:
Sofia Hohenberg 17 paźdz. 
Atlanta .... 31 „
Argentina . . 14 listopad. 
Francesca ... 28 „
Laura............ 12 grudnia

lnformacyi
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają. 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu­

bicz 7, (naprzeciw dworca).
Czerń iowce: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 

hausstrasse 20.
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2, 
jakoteż wszystkie ajeneye, prowincjonalne,

Tryests Dyrekcya Austro-Americany, via Molin Piccolo 2 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Americany,

J. Karntnerring 7
„ Biuro pasażerskie Austo-Americany, II. Kaiser 

Josefstrasse 36
Wiedeń: Jeneralna Ajenoya Austro-Americany. 
Schenker i Ska.

„NADZIEJA
dwutygodnik, z wykazem cią­
gnień losów, listów zastawnych 
i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń

Maryana HupGZJCa
w KRAKOWIE.

v ulico Sogiellonska I. 7
(róg ul. Szewskiej.)

JM
Budzik z tankiem 

o glosie dzwonu wteżowEgo 
Nr. 4440. I-szej jakości, mecha­
nizm bijący pół i całe godziny 
do naciągania co 30 godzin z 
budzlhlem O głośnym dzwonku, z 
wskazówką do nastawiana, pię­
knie rzeźbiona tarcza ze złoco- 
nemi ozdobami z metalu, 56 cm 
wysoki, kompletny o trzech zło- 
tawobronzowanych U 11,00 
wagach, za sztukę 11 II DU> 
Nr. 444O‘/r Z tarczą świecącą 
w nocy K 12.40. Nr. 4434. Bu­
dzili o głosie dzwonu wieżowego 
bijący pół i całe godziny, do 
naciągania co 30 godzin, ramka 
okrągłe polerowane H 7.80 Nr. 
44341/,. Z tarczą świecącą w no­
cy H 8.40. 3 letnia rzetelna gwa- 
rencjŁ Sez ryzjfe' Zamiana dozwo- 

I łona »t?b tei wzrof plenizdz?. wysyłkę uskutecznia się za 
i zaliczką. PIWWSZB f-iUFyRa ZE^fÓW. JAN KCIIlAD c. i k. 
i nadworny dostawca w Briix Nr. 2448 (Czechy) 
1 Główny ttatalag 2 4060 rycia na żądania darmo i opłatnie. 1042

faktor Ludwik SzczenańTkF Drukiem Aleksandra Rinoer* w Krakowi*

CYRK CHARLES
IZs-ob-Ałzr Gmach cyrkowy vis h vis 
®\rdKUW Parku krakowskiego.

We śroaę dn. 13. listopada 1912 jak 
również w sobotę i w niedzielę 

2 Mit przedstawienia famllijnB 2 
Początek: popołudniu o godz. 4, 

wieczorem o godzinie 8-mej.

We czwartek i następne wieczory

Sensacyjny program. 1274

■ ■ ■ a M_g_BLJILJBLM ■ H Ba M a_ŁJL w s ■ httts ■ u a E B^nmr 
Biura dzienników
ag nnnon [snonano 
maryana Hupczyca 
Krahów, ulica Jagiellońska 1.7.

Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe i zagraniczne — także z do­
stawą do domu. Ogłoszenia do wszystkich dzienników. Sprzedaż numerów pojedyn­czych. — Wielki wybór wi­dokówek. Przybory do pisa­nia.
Na listy bez dołączonej marki na 

odpowiedź nie odpowiada się. 
©©©©©©©

Kajetan Dudziak
Kraków, Fioryańska 36,1. p.

Zagwarantowany skutek _______

W przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze.
Lekarskie uznanie o znakomitym 

skutku.

Bujny piękny biust 
otrzymuje się przy użycia 

Dr. med. A. RIXA 

Kremu na biust
Krem ten jest badany przez władze 
nieszkodliwy,do zewnętrznego użytku. 
Pewny W kaidym wieku w najkrótszym 
czasie. Próbna puszka K 3'—, duża 
puszka wystarczająca do osiągnięcia 

celu K 8‘—

Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum,
WIEDEŃ IX, Berggasse 17,H.

Dyskretna wysyłka, j.263


